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D nia w czorayszego, z uroczystością  obcho­
dzono tu  roczn icę  K oronacyi Nayja.śnieyszego 
C esarza Jegomości. Z  ran a  w * w szystkich k o ­
ściołach odpraw iło się nabożeństw o i śpiew ane 
bjAo l e  D eum . W ieczo rem  m iasto było  ośw ie­
cone.

K R O L B S T W O  P O L S K I  B.
IV arszaw a , d, 1 1  w rześn ia .

D okończenie konw encyi likw idacyyney dn ia  
i": m aja r. b. zaw artey w  B erlinie, m iędzy IV. 
Cesarzem W szech R  >ssyy, Królem Polskim , a  N .  
Królem P ruskim , W ielk im  Xięciem  Poznańskim, 
fob. N . 2 oo K ar. L it.)

A rt. 5 . P r  ussy z sw e y  s tro n y  zrzekają jflę 
trzech  dziesiątych z ak tyw ów  w ew nętrznych , 
k tó re  itn a r t. 5 i  tra k ta tu  W iedeńskiego dąw ał 
praw o żądać od m ieszkańców K ró lestw a Pol­
skiego, niegdyś X ięztw a W arszaw skiego  podda­
nych . T e  t r z y  dziesiąte odstąpionem i są  rz ą ­
dowi Kaxdestwa Polskiego.

A rt. 6. 'Prussy odstępują rów nie na rzecz 
Polski trzech  dziesią tych , k tó re  tenże arty k u ł 
5 t trak ta tu  W  edfńskipgo z aktyw ów  zew n ętrz­
ny cli X '.ężtwa \  Warszawskiego rządow i pruskie- 
tnu zapew nił. Polska z sw ey strony bierze na 
siebie, obow iązek zapłacenia, w m ieyscu Pruss, 
trzech  d jiesiątych  części summ, które by rząd  
sask i  mógł r ik lłin o w ać  w moc a rty k u ł*  24  t r a ­
k ta tu  W iedeńskiego z dnia 18 maja 1815 roku . 
R ów nież przyym U|e na  siebie p re tensye, jakie- 
by poddani sascy dp X ięz tw a W arszaw skiego 
roście mogli. 1 rócz tego obowiązuje się Polska 
zastąm ć Prussy w zapłaceniu  trze ch  dziesiątych 
części summ, jakichby łane zagraniczne rząd y , 
lub ich poddam  ni eh  praw o poszukiw ać na - us­
sy wń eh Xię%Łwa W anzaw sk icgo .

A rt. 7. Rząd pruski odstępuje rządow i pol­
skiem u tę  c z ę ś ć , ,  w jsk iey  A u s try a , podług 
br.-n»ienia a rtyku łu  33  t ra k ta tu  Wiedeńskiego°, 
zobow iązała s.ę przykład  tć do zaspokojenia d łu ­
gów  Xięztvra W arszaw skiego, długów, k tó ry c h  
poddani prnscy przeciw  różnym  rządorn w ła­
dającym  X .ę?t,vem  W arszaw skiem  do 1 c z e r ­
wca i l j io  r  iku poszukiwać mogli. Ń aw ęajeiii 
rząd Polski b ierze na siebie obowiązek źapja - 
cenią A ustry i jęduey dziew iątey , k tó rey  rząd  
M ięsiw a W arszaw skiego  mógł się był dopomR 
•naó od poddanych p ru sk ich ; obowiązując się

n ad to  zaspokoić rek lam acy e , jakie m ieszkańcy 
wolnego m iasta K rakow a z obwodem  do trz e c h  
dziesią tych  passyw ów  p rzez  P russy  płacić się 
w innych  ro śc ić  m ają p raw o.

A rt. 8. Cu1 się tycze pieniędzy pap ierow ych  
p rzez  rząd  X ięztw a W arszaw sk iego  w ypu­
szczonych , i jeszcze pozostałych w kursie , b il­
iona tegoż X ięz tw a, k tórego  w a rto ść  im ienna 
w ew nętrzną w artość przew yższa, obligacyy n a  
okaziciela (wszelkiego rodzaju) w bieg puszczo­
nych , zawsze p rzez  rz ąd  X ięz tw a, nakoniec bo­
nów,, dziesięciotysiąc fran k o w y ch , u tw o rzo ­
nych  w sku tek  konw encyi B ajom kiey, P ru ssy  
zupełnie są w olne od  w ynagrodzenia za te  ro ­
żne objekta, a  część, w jakiey do tegoż p rz y ­
kładać się m iały stosow nie d> trak ta tó w , s ta je  
się ciężarem  K rólestw a Polskiego, i p rzez to ż  
zaspokojoną będzie.

A rt. g . O badw a rządy  uregulują ,  każdy  
z sw ey stro n y ., p re te n s je , jakie ich poddani, 
zbiorow o lub szczególnie w z ię c i, z n a jd ą  się 
w p ra w ie  roszesenm  przeoiw  rozm aitym  rz ą ­
dom, k tó re  w ła i iy  X ieztw em  W arszaw akićm  
do dnia 1 czerw ca 1 8 15 roku . Rzeczone p re - 
tensye będą zaspokojone przez rząd  każdy, 

P °raaoy drugiego, i takow e są od daia dzi- 
sieyszego (co się ty cze  dwóch s tro n  k o o tra -  

jącyc ) uzn&ae w yłącznym  ciężarem  te y  
części krapi k tó ra , będąc oderw aną od byłego 
X ięz tw a W arszaw skiego, stanow i bądź to  część 
P aństw a N. K róla Pruskiego, bądź też te ra ź -  
nieyszego K rólestw a Polskiegp.; G dy jednak 
rząd  Fruski takież same pragnie przedsięw ziąć 
ś ro d k i, jakie ku zaspokojeniu tego rodzaju p re- 
tensyy  przedsięw eźm ie rz ąd  polski , zgodzono 
się, ze ten  ostatn i uw iadom i w sw ym  czasio 
rząd  pruski o środkach  adnąiniątracyyaych, ja - 

ie w* tym  cela uzna bydź potniebnem i, aby IJV 
K ró l P ruski m ógł obmyśleć podobne.

A rt. 10. Ku zapobieżeniu, aby te raźn iey si 
posiadacze obligacyy, recepisów , biletów  p rz e - 
każpyph ,łub  innych jakichbądź pap ierów , k tó r*  
uzaaneipi .zostaną za będące w  dobroy  d-.przyn 
zw oitey  form ie, i.padpisape przez w ładze X ię ,  
z tw a  W arszaw sk iego , nie mogli za pom ocą
szczegółow ych pr/ejew ów  w prow adzić do jedne- 
g° 9 'dw óch-Państw  w igksiey  ich ilości nad 

jaką  toż zaspokoić przyjęło  pa  siebie; zgo­
dzono stę, iż posiadający jakikolw iek z w ym ie- 
ipouych p ap ie ró w , gdziekolw iekby on Łęraz 
nnał swoje m ieszkanie, upoomić się o zapłatę



w t«y tylko części ziemi może, gdzie był za­
mieszkałym pierwotny takowego papieru po­
siadacz. Pretensye, k tó re  rościć mogą leśnicy, 
ziemiomiercy, dzierżawcy dóbr narodowych, 
dóbr koronnych, oraz darowizn skonfiskowa­
nych, mają bydź wnoszone tylko do rządu teraź­
niejszego tych dóbr posiadacza, i przez tenże 
rząd uregulowanemi będą. Zaległe wypłaty (do i 
czerwca 1815 roku) surnm, nazwanych ducho­
wne i świeckie kompctencye , zaspokoi rząd 
posiadający ziemię, z którey tego rodzaju wy­
płata pierwiastkowo oznaczoną była.

Art. 11. Wszelkie poszukiwania prawne prze­
ciw urzędnikom winnym zdawać rachunki, prze­
ciw administratorom depozytów, i dzierżawcom 
dóbr narodowych, przez Rząd pruski aż do 
trak tatu  tylżyckiego użytym w prowincjach 
przedtem Pruskich, poźniey część Xięztwa W a r­
szawskiego składających, umarzają się, i wzno- 
wicnemi bydź me mogą. Dane przez nich ię- 
koymie wymazanemi będą 2 xięgi hipotek, i 
Wraz z wszelkie mi ak tam i, lub papierami, za 
Własność ich uznanem i, zwrócone im zostaną.

Art. 12. Z powodu postanowień nimeys k 
konwencyą objętych, rząd pruski obowięzuie 
sie wypłacić rządowi pilskiemu gutowemi pie­
niędzmi summę dwakroć sto ośm tysięcy ośmset 
dwadzieścia cztery talarów pruskich, po odtrą­
ceniu wszakże summy do zwrotu Prussom przy- 
padającey i postanowionej’ artykułem  pierwszym. 
Rachunek w tym  celu winien bydź zupełnie uło­
żonym, a wypłata dopełnioną we trzy  miesiące 
po ratyfikacyi ninieyszey k o n w e n c j i ,  lub prę­
d z e j  jeżeli bydź może. Rząd pruski obowiązuje 
się nadto wydać Rządowi polskiemu , bez żadney 
Zapłaty, ilość trzech kroć sto tysięcy centnarów 
Soli, zacząwszy od czasu, w k t ó r y m  skończy 
Się kontrakt zawarty między obu Rządami, to 
jest z upłynieniem roku 1820. Sposób dopeł­
nienia tey  tu  umowy ułożonym jest osobno w pro­
tokóle.

Art. 10. Utrzymane są prawa poddanych, 
instytutów i fundacyy Królestwa polskiego opar­
te  na posiadaniu obligacyy banku berlińskiego, 
kompanii morskiej, jak równie tak nazwanych 
(Staats Schuldscheine) i wszelkich papierów bez 
wyjątku wydanych przez poddanych, instytuta 
lub fundacje pruskie. Nawzajem utrzymane są 
prawa poddanych, instytutów, fundacyy pru­
skich, oparte na posiadaniu obligacyy, lub ja­
kich bądź papierów bez wyjątku, wydanych 
przez poddanych, instytuta i fundacje polskie. 
U trzy in sre  są również wszelkie wierzytelności 
lub ciężary hipotekowanę na posiadłościach poło­
żonych w Państwach Nayjaśnieyszego Króla 
Pruskiego, i nawzajem, wszelkie ciężary i 
wierzytelności hipotekowane na posiadłościach 
położonych w królestwie Polskicm. Jak dotąd 
tak  i nadal wolno jest poddanym , instytu­
tom i fundacjom obydwóch mocarstw za­
nosić jednym przeciw drugim , stosownie do 
p ra w a , wszelkie skargi rzeczowe lub osobi­
ste. Co się tycze prywatney fundacyi, zwa- 
ney  Towarzystwo ogniow e , zgodziły się Rzą­
dy obadwa wyznaczyć Kommissarzy, którym 
się poruczy uregulowanie w W arszawie obra­
chunków między Króle twem Polskiem a W ie l­
kie m Xięztwem Poznańskiem do 1 czerwca 1815 
roku, rzeczonego towarzystwa dotyczących. 

Art. i 4. Obiedwie wysokie kontraktujące

strony zapewniają zobopólnym poddanym swoim 
zupełną wzajemność we wszystkich postano­
wieniach, nimeyszą konwencyą objętych, i każ­
da z nich wyznaczy Kommissarza, który się uda 
do W arszawy dla dopełnienia artykułów I, IV, 
XI, XII i XIII. Poruczenie im dane powinno 
się ukończyć zupełnie we trzy miesiące po w y­
mianie ratyfikacyi, lub prędzey, jeżeli bydź 
może.

A lt. 15. Ku dokładniejszemu ninieyszey kon­
wencji  rozwinięciu i wskazaniu prawideł w y­
pełnienia rozlicznych umów między dwoma Rzą­
dami zaszłych, ułożono oddzielaj- protokuł, k tó ­
ry  taką moc i znaczenie zachowa, jak gdyby 
tu  był co do słowa wpisanym. Obustronni peł­
nomocnicy podpiszą gó i będzie uważanym za 
część włączną konwencji.

Art. 16. Niniejsza kcnwencva będzie raty* 
f.kowaną, a jey ratyfikacye wymienionemi zo­
staną w przeciągu szcś-su tyg-dm , lub prędzey, 
jeżeli bydź hicie. W  dowód czego podpisali ją 
Ministrowie i pełnomocnicy obustronnych Dwo­
rów wyciskając na n ie j  herbowe swe pie­
częci.

" Działo się w Berlinie 10 (22) maja roku 
pańskiego tysiąc osmset dziewiętnastego.

(podpisani )- Dawid A lp e u s  (L S.) Drabia de 
Bernsto f f  (L. S.) Fr. Xaw. Xiążę Drucki 
Lubccki (L.S.) de Jordan (L.S.J Kajetan 
Kalinowski (L. S.) Rother (L. S.)

Niniejsza konwencyą została ratyfikowaną, 
a jey ratyfikacye wymienionemi w dniu 17 
lipca 1819 roku.

Za zgodność 
Radca Sekretarz Stanu Jenerał Brygad.

(podpisano) Kostecki.

n u  u s s y.
(z gaz. beri.) Berlin, dnia  i 4 września. N.

Król Jmć z Królewicem X;ążęciem Karolem , 
w pożądanym stanie zdrowia, powrócili tu  ze 
Szlązka  w nocy z dnia 10 na i i  t. m.

Xiążę Bliicher W ahlstatt, zachorował w do­
brach swoich Krieblowitz, yv Szlązku. Pomimo 
wszelkich pomocy lekarskich, nie przeszło je­
szcze niebezpieczeństwo choroby.

S z w e  c y A.
(z gaz. beri.) Dnia 2 t. m. Król Szwedzki 

w towarzystwie Niążęcia następcy tronu, uda 
się w- podróż do z a c h o d n i c h  i północnych stron 
swego państwa. Sprawowanie rządów, podczas 
nieobecności królewskiej powierzone zostało 
rejencyi, k tórą  składają: minister sprawiedli­
wości , Hrabia F. Gyldenborg , Hrabia Clas 
Flemmings kanclerz dworu Hrabia Gust JJ et~ 
tzrstFdt 1 jenerał porucznik Hrabia Ą ■ F- Skjólde- 
brend Mówią, że N. Pan powróci do stolicy za 
trzy  tygodnie.

D A n 1 J A.
W alka  przeciw żydom wybuchnęła już i

w Kopenhadze, a to w sposobie dość niebezpie­
cznym. W  przeszłym jeszcze tygodniu krą­
żyła pogłoska , że w s o b o t ę  dnia 4  września 
przepędzeni zostaną żydzi z przechadzek pu­
blicznych. Żydzi, unikając niebezpieczeństwa, 
nie ukazali sie w dniu tym na przechadzkach 
publicznych, 'w ieczorem  zgromadzał się coraz 
większy tłum ludu na ulicach, a gdy polieyai



Woysko usiłowały pofozpędzać tłumy, lud za- Dnia 6 wyszło ogłoszenie, w t ó r e m  zapewnio- 
czął krzyczeć i rzucać kamieniami do okien no 4 ,ooo talarów nagrody, ktoby odkrył auto- 
zylowskioh. Huzary i piechota nieprędzey jak ra  podżegających druków, a od 200 do 1 000 
po polnocy przywrócili zupełaą spokoyność. tal. tym, którzyby pokazali hersztów skupione- 
W  tymże dniu na publicznych mieyscach były g0 pospólstwa. W yszło też w imieniu Króla 
poprzybijane pisma drukowane, wymierzone ogłoszenie, zabraniające naymocniey wszelkie- 
częscią przeciw żydom, częścią przeciw oso- g0 zbierania się gromadnego, oraz przepisu- 
bom rządowym. Dnia 5 ukazały się ogłoszę- jące naysurowsze środki. Ustanowiony został 
nia policyyne nakazujące spokoyność. Atoli ku sąd woyskowy, który mocen jest sądzić osta- 
wieczorowi rozruchy po ulicach były większe, teoznie winowayców i karać ich nawet śmier- 
aniżeli dniem wprzódy, a za nadcyściem nocy cią, która to kara ma bydź natychmiast speł- 
nastąpiło znowu wybijanie okien. Pospólstwo nianą. Po południu wystąpiła cała załoga, oby- 
usiłowało wpaśdź do wielu dom ów, ale gwar- watele stanęli pod bronią, rozdano ostre ładun- 
dya konna 1 huzary wstrzymały od tego i tyl- ki, i osadzono woyskiem wszystkie place i rynki; 
ko ,eden dom został zupełnie zrabowany , a woyska stojące załogą po bliższych od Kopenhagi 
mieszkający w  min pokrzywdzeni. Zatarasso- miastach, odebrały roskaz przybvdi do stol'cy 
wano niektóre ulice, gdzie swawola była nay- W ieczorem zaczęły sję znowu,'zgromadzać tłu- 
Większa 1 gdzie okna kamieniami, kijami, m ypoulicacb, ale trzymały je w karbach mocne 
owocami, pieniędzmi miedzianem i t. p. zo- . i liczne patrole i oddziały piechoty i m d v i  
stały powybijane; 1 prawie wszystkie domy ży- mimo to jednak powybu^ne zostały znowu w w ie -  
dowskie były uszkodzone. Kilka razy przyszło lu mieyscach okna. Wreszcie noc prze,zła do­
do czynnej rozprawy, , Wielu było ranionych; 8yć spokojnie, a żydzi pokazują s.ę znowu na 
dopiero pozno w  nocy uspokoił się rozruch. ulicy.

Wolno Druhou>aó. l^naoy R wtia Kom. Cm*. C » /._  »  W ilnu »  Drutami tu Z k cv i P'iZ ~ Z ryU .

1 E x c e rp t  rezolucyi z P ro tó k u łu  sądowego Kommissyi d]a urządzenia  in te resów  Radzi-  
wiłłowskich ustanow ioney  w dacie po niżey w y ra ż o n e j  zapaedey et eórundem  do gazety  
K ur .  W llenskiego pod pieczęcią urzędow ą wydany.

Rokn  1S19 miesiąca sep tem bra 10 dnia. Sąd Kommissyi do urządzenia  in teressow R a -  
dziwiłłowskich ustanow ioney oo przesłuchaniu  i rozw ażeniu  prim o  ; p rzedstaw ienia  genera l­
nego massy P ro k u ra to ra  z dnia 3o sierpnia teraznieyszego roku  za Nrem  3q5 i wyszczeaól 
Zuemem p rzy c z y n ,  dla k tórych  czynności sądowe za pozwam i i ak tora tam i w iv m  c z S L  
przedsiębrane bydz memogą, z żądaniem p rze to  dalszego aż do...dnia Igo sep tem bra  1820 
roku  onych odk ładu , i persystencyi spełnionych przez strony kom purtącyów przedłużenia  i 
z załączeniem postanowienia opieki nieletniey Xiężniczki Stefanii R adz iw iłłów ny : przez 

t re  . ro u ia to r  massy do żądania tegoż odkładu i do uwiadomienia o przyjęciu na 
massę falcydyow za tych  k redy to rów  z k tó rem i ugodliwe układy nastąpią, został upoważnio­
nym  dnia 2go sep tem bra n. s.; teraznieyszego roku nastałego, secundo: opinii K om m ite tu  w ie ­
rzycieli  R adziw iłłow skich pod da ttą  3 i s ierpnia tćgoź roku  za N rem  777 przez k tó ra  tenże 
K o m m ite t  oświadcza przekonanie swoje za przychyleniem się do życzenia opieki i p rokura  
to ry i  1 za zgodzeniem się na me, lecz tylko powodem w yzw ania  na dzień i L y  o k t ib ra  d d -  
szych członków K om m ite tu  1 sam ychie  w ierzycie li,  do dalszego p o r o z u m ie ń / s i ę  tymszaso- 
wrn tyłko do dnia r 5 ok tobra  idącego roku wołanie spraw  chce mieć zawieszeniem- 
Prozby  JOX. Antoniego R adziw iłła  ordynata prze* umocowanego W .  Tadeusza Rewińskieiro 
dnia  2 sep tem bra 1819 ro k u  podaney z wyrażeniem i i  tenże J O X  O rdynat niemiał i 
zam iaru  ani potrzeby puszczania w odkład spraw y oddziału ordynacyi tvezacev sie ?  n *  
zostaje m u tylko protestow ać się przeciw ko wniesionem u od P ro k u ra to ry i  o odkład śadow n? ' 
c tw a  żądaniu i wszelkich kosztow rachubę na winę inassy noliczić- n > i
k ó w  K om m ite tu  HWW. t a  D ybow lk iego , T a d e u J a  ! £ £ £ £ , * £
M ateusza M alkiewicza , 1 Józefa W o y m ło w ic z a , 12, i 5 , 521, 1 7 ,  i tegoż dnia mca a u g u f u  
teraznieyszego roku datow anych 1 Kornm iletow i przysłanych , przez k tóre , mianowicie J W  
Tomasz Dybowski za przyjęciem na mass? falcydyow , zgadza s ię , na ostateczny przez Pro^ 
k u ra to ry ą  żądany o d k ła d : dalsi zaś wyrażeni Członkowie pod tymże w arunkiem  na kró tk ie  
1 ostatnie sądownictwa odroczenie ; bez w yrażenia  przeciągu czasu zezw ala ją ; auinto- przed 
s taw ien ia  J W . P io k u ra to ra  massy w  dacie septem bra 2 za Nrem  396 w  poparciu p ro śbJ
0  odroczenie Sądownictwa ak tora tow ego po dzień iszy  sep tem bra 1820 roku podanego s e x t l  
O p im ów  K om m ite tu  wierzycielskiego w dattach sep tem bra  fi za Nrem 785* i sep tem bra  n 
teraznieyszego ro k u ,  za N rem  785 nadesłanych, z oświadczeniem iż Kommitet  na dalsze jak
do id  ok tobra  teraznieyszego roku odroczenie zgodzić się nie może; septim o: doniesienia
im ien iem  p ro k u ra to ry i  Jen e ra ln e y  K ró le s tw a  P olsk iego  i prośby im ien iem  k re d y to ró w
1 mca 1 roku teraznieyszego datow anych a przez W . Jana K otw iczą Adw okata  Sadu C U  
wnego podpisanych, żądanie uchylenia odkładu i wołania spraw  za A k to ra tam i o b e v m n i^  i f  
? taV>: Pr ° Śb.  P*e n ‘potentów kredytorskich septem bra 2 przez W .  Benedykta  Pud łow sk fego  
's e p te m b r a  3 teraznieyszego roku  przez W .  Stanisława Sidorowicza podpisanych i p o l n y c h  
* ądaniem, izby dalszy jak do dnia , 5 oktobra idącego roku odkład niebył d o z w o W m

^ o m ł :  N n p r ^ d :  ponieważ przedstaw ienie  J W . P ro k u ra to ra  massy osobnym w  a n u t  
t e !  T r r m  ° fT  n ' ttIet0,ey Stefanii Radziw iłłów ny postanowieniem  w spa r­
cie t  dal3ZeS°  t n - Ch CZyT  «  g w a r n i  1 A ktoratam i odroczenia ważne m ianowi- 
t e n s y T i T T  \ P ł y w ó w  zdefiniowania wszystkich do massy oświadczonych p re -
admfńistrai ? \ ° 9 i °  I V 8 r° k u ’ Z adniini«tracyi P lenipotentów  1 Skarbowych

n is t ra to ró w  dokładnych raohunków aaymuje powody. N a  jakowe wzgląd m ając K o m S



t e t  w ie rzy c ie l i  i  nad to  poszczególnie onego C złonkow ie  .TW. T o m asz  D y b o w sk i ,  T a d e u s z  
Cr.'.: z ot, Jó ze f  C zarn o ck i ,  M a te u sz  M ark iew icz  i  Jó ze f  W o y n i ło w ic z ,  p ie rw s z y  w  o p in iąch  
'swoich a  m 'aft i w icie  5“i s ie rp n ia  dattOWaaey ty m czaso w ie  do i 5 o k tob ra ,  o s ta tn i  zaś w  poda- 
ń y -b  d i iv o n .n h e tu  o d ezw ach  n aczas  k ró tk i  bez zam ie rze n ia  onego p o trz e b ę  tegoż  o d rocze­
n ia  d u s z n i  w'!/, u zn a li ;  labo  za te m  o p rzec iąg  czasu n a  len  p rz ed m io t  żądanego zgodzenie 

"się nie n a s tąp i ło -  gdy jednak  p rzez  zezw olen ie  n a  ty m cza so w y  odkład , do x5 o k to b ra  K o m  - 
m i t e t  - sani p rz t ’Widftje i u zn a je  dalszego od roczen ia  p o t r z e b ę ,  gdy oznaczen ia  o dk ładu  n ie -  
i m c z e y  jak do tey że  p o trze b y  zas to sow ane  bydź m u s i ,  a lb o w iem  sk rócen ie  t e r m in u  ta k o ­
w ego  o d k ła d u ,  pozbaw iając  m aśsę  m o żn o śc i ,  i usposobienia kon iecznych  do u k ła d u  lub S ą­
du wey ze s tronam i ro z p ra w y  p rz y g o to w a ń ,  jako nie o d p o w ied n ie  p o t rz e b ie  n iep rzy n io s ło b y  
w y ra ż o n y c h  p rzez  opiekę i P ro k u ra tó ry ą  dogodności i p o ży tk ó w . G d y  p rofcura to rya  z p r z e ­

s z ł y c h  dz ia łań  swoich z oszczędzeni, m  czasu  i z dobrem  m assy  dokonanych  b io rąc  m ia rę  
nap rży sż ło ść  nayb liżey  i  naytral-niey o czasie na  odkład sąd o w n ic tw a  p o t rz e b n y m  w iedz ieć  
m oże. G d y  J W :  P ro k u r* to r  godząc n ieu c h ro n n ą  Odroczenia p o trze b ę  z żądan iem  s t ro n  p rzy -  
sp ię sżćń ia  sądow nic tw a  dom agających  się osobiście K o m m issy i  o św iadczy ł  , iż n ay p i lń iey  i 
n a y  o s zczęd niey używ ając  czasu  n a  cel jego p rz ed s taw ien iem  w sk azan y  n iep rę d zey  jak od dn ia  
Ig o  łfpca , nas tępu jącego  1820 ro k u ,  do sądow ey  za  pozw am i i a k to ra ta m i  r o z p r a w y  p rz y s tą ­
pić bedż le  ‘Wśtanife. ' Z e  n a  odroczen ie  do tegoż ty lk o  te rm in u  zgadzając się w yraźn eg o  w  p rz e d ­
s ta w ie n iu  żądania  odk ładu ,  do 1 s ep tem b ra  o d s tę p u je ,  o raz  źe toż o d roczen ie  będz ie  o s ta tn ie ,  
iż  żadnego' napotem. o p jek a  i P ro k u ra tO ry a  żądać m eb ęd ą ,  naym ocn iey  za ręc za  i oświadcza; gdy 
o d  porządnego  iń te re śsó w  m assy  pochodzen ia  i od p rzy g o to w an ia  p o trzeb n y ch  do p rzy jęc ia  są- 
'ć lo w e / '  R o zp ra w /  obikm i m a te ry a łó w  dobro i s to tn y c h  X c ia  D o m in ik a  R a d z iw i ł ła  w ie rz y c ie ­
li i pew ność  pozyskan ia  d o s ta teczn ey  sa ty s fa k c j i  z a w ie ra .  Jak p rzec iw n ie /  w  n iep o rz ąd k u  i 
po w ik łan i  i f  s t r a ta  dla m a ssy ,  a p rze to  i um nieyszen ie  d la  w ie rzyc ie l i  f u n d u s z u ,  p rzy n io s ły ­
b y  s z k o ^ ł i^ e  d la  obu s t ro n  s k u tk i ,  gdy te  n a  odkład  jako pod ług  za p ew n ien ia  J W .  P r o k u -  
ra to u ą  o s ja tn i  jąk z jedney  s t ro n y  życzącym  zgodnych  u k ład ó w  s tro n o m  zo s taw u je  do tego 
czas śpó lobny  , tak ' z d ru g ;e y  udająćyrri ś lę ' d rogą  Sądow ą, n ieach y b n y  rozpoczęc ia  sąd o w y ch  

yiżiałań  wskuznjb te rm in .  G dy  hakon iec  N a y  w y ższy m  Im ien n y m  J E G O  IM P E P iA T O R S K IE Ic  
M O Ś C I  U k a z e m  dnia 1 7  k w ie tn ia  1 8 1 8  ro k u  d a t to w a n y m  w  punkc ie  p ią ty m  postanow iono :

Iż jćżeli O p ie k a  afzna potrzebę ' zaw iesić  sąd o w n ic tw o  K o m m is s y i , w  d ro d ze  p ra w n e y  za  
„ z a p o ż w a m i i Ą k to ra ta m i ,  1 jeżeli się n a to  K o ra m ite t  w ierzycie li  z g o d z i ,  zaw ieszeń  ta k o -  

‘„ w y c h  jako od obydvVoch s tron  żąd an y ch  pod żadnym  p o zo rem  n ieodm aw iać  “  P r z e to  Sąd. 
“K o m m issy i  s to sow nie  do żą d an ia  p ro k u r ą to ry i  sk u tk iem  p o s tan o w ien ia  opieki ośw iadczonego, i 
Ze w zględu  na u z n a n ą  p rz e z K o m m ite t  w ie rzyc ie lsk i  i  szczególnych  onego cz łonkó w tegoż żąd an ia  
słuszność,stosując o raz  te rm iti  o d k ład u  do p rze ło żo n y ch  p rz e z  p ro k u r a to r y ą  p o b u d ek  i n ie ń c h r o n  j  
en y  p o trze b y ,  a  p r z e to  g b d z ą c  z a s z ła  w  t e y  m ierze  ządau  różność , s ą d o w n ic tw o  sw oje  za  za p o -  -  
•Zw a m i i  a k to ra ta m i  pedirtg  ośw iadczonego p rzed  sądem  ż ą d a n ia  J W .  P r o k u r a to r a  ra z  o s ta ­
tn i  do d n ia  1 ju lii  n as tęp n eg o  1820 r o k u  zaw iesza . Z e  n ap o tem  żadne dalsze odroczenie  
p o d  żadnym  w zględem  dozw olone  n ieb ęd ą  s tosow nie  do tegoż  ośw iadczen ia  J \V .  P r o k u r a t o ­
ra! zastrzegą: PSw tóre: L a b o  w ie rzy c ie l i  żądają  pozw olenia  im  od eb ran ia  z K a n ć ę l la ry i  a -
k to w e y  kom p o rto w af ty ch  p a p i e r ó w , ,  lecz gdy tych  P r o k u r a to r y a  p o t rz e b u je  do p rz y g o to ­
w a n ia  z n iem i o b ra c h u n k ó w ,  i ob ro n  p ra w n y c h ,  n ie tam u jąc  w szakże  wolności b ra n ia  ouych  
sposobem  k o m m u n ik acy i  , jeże l iby  tego  s tro n y  p o t rz e b o w a ły ,  z w a ru n k ie m  zn o w u  do k an c e l-  
hnw t p o w ro tu  , ażeby  zaś ca ły  p rzec iąg  o d ro czen ia  na  cel p rzed s taw ien iem  w skazany, /nógł 
b y d ź  u ż y ty m ,  gdy  persystencyą  k o m p o r ta c y ó w  w ie r z jc ie l s k ic h  w  K a n c e la ry i  aż do u p ły n ie -  
n i a  o dk ładu  p rzec iągn ioną  p o d ług  żądan ia  J W .  P ro k u ra to r a  bydź  m u s i ;  co się zaś tycze  p a ­
p ie ró w  do sp ra w  o A k to rs tw o  d ó b r  k o m p o r to w an y ć h ,  gdy  do n ich  p rz y g o to w an ie  obron  z  o b u  
s t ro n  w ięcey  n iżh  jak iko lw iek  in te re s  w ie rzy c ie lsk i  w ym aga ją  czasu , a  ta k  z dn iem  w y p ły -  
h iońego odroczenia , ażeb y  Sąd n iezo s ta w a ł  bez ,czynnośc i  i ażeby  pod p o zo rem  m egotcw ośc i 
sad o w n ic tw o  nadal zw lek an e  n ieby ło ,  skrócić p e rssy s ten cy ą  kom .portacyi do s p ra w  tego ro ­
dza ju  sp e łn ian y ch  s łu szn ie  należy , p rz e to  sąd K o m m issy i  persy s ten cy ą  w  K an ce l la ry i  kom - 
p o r ta c y ó w  w ierzyc ie lśk ich  ,do dn ia  x j lilh ,  pe rsy s ten cy ą  zaś ty ch że  k o m p o r ta c y ó w  do s p ra w
0 a k to r s tw o  dóbr in te n to w a n y c h  po dz ień  i 5 mca m a ja  n as tęp n eg o  1820  ro k u  p rz e d łu ż a ­
jąc , kredytoTom  p o trze b u jący m  w z ięc ia  p a p ie ró w  n a  każde z a p o trzeb o w an ie  w y d aw ać  one 
z  kaficeliarvi za re w e rsa m i  i  Z w a ru n k ie m  p o w ró c e n ia ,  z a  każdą  p ro k u ra lo ry i  r e k w iz y c ją  
n a  dałsz* p e rsy s te n cy ą  aż ‘do n p ły n ien ia  o n ey  do zw ala  i zaleca. A  p o  u p ły w ie  -persystencyi 
pozyskać n a  p o w ró t  też  p ap ie ry  sronom  w* te rm in a c h  u s ta łey  p ersy s len cy i  moc* nadaje . Po,, 
trzeci*'. R ón iew aż na  s k u te k  ż ą d a n ia  w ie rzy ć ie l i  i dalszych  s t " m ,  a  p ą fu n d am en c ie  o św ia d ­
czonego rm ie n łe m  o p iek i  p rz ez  p ro k u ra to ry ą  zgodzenia  się p rzez  rezo tu cy ą  K om m issy i dn ia  
lU jnoii 1Ś18 ro k u  za N re m  909 nas ta łą ,  zo s taw io n a  ty m ż e  s t ro n o m  wolność w  drodze  p rą - ,  
w  n e r  1lib: ekónora iczney  żądać  od m assy z łożen ia  dow> ł ó w , do poszczególnych K a te g o ry ó w  
po trzeb n y ch  a w  a r c h y w u m  m is s y  z n a jd o w a ć  się m ogących  ; gdyby z a te m  podobne materye? 
n iezay m o w ały  na  p o tem  sądow ego  c z a s u ,  ani do zaw ieszen ia  s p r a w  n a  delacyach  nie d a w a ­
ły  p o w o d u , ; Sąd K o m m issy i  jako ciągle, u ła tw ie n ie m  czynności i in te re só w  ekonom icznych  
p r z ć s ' ck.Vs‘ o d roczen ia  sąd o w n ic tw a  A k lo ra to w eg o  zaym ow ać  się mający.; w szystk im  s tro n o m , 
k tó re fry  p o t rz e b o w a ły  z łożen ia  ze strony  m asśy s łużących do ich  K a te g o ry ó w  D o k u m e n tó w  
ł 'd o w o d ó w  ? wnosić o to  sw oje  żądania p rzez  prośby w  p o rz ąd k u  ekonom icznym  \y k ażd y m  
czasie dozw ala . NadsMtek- tóąd K om m isśy i zaśw iadczyw szy  o p rz y ję c iu  dob ro w o ln y m  p rz e z  
op iekę  n4 inńśsę b llcydyów  -za tych  w ie rzy c ie l i ,  k tó rz y  p rz ez  ugodę i n t e r essa swoje kończyć 
be-da o n i n i e y ^ m ’p o s tan o w ien iu  w szys tk ie  ‘ s trony  obw ieśc ić  p rzez  gaze ty  a P ro k u r a to r y ą
1 K o m m ite t  ' Wierz^ćiteTi zw y czh y n y m  Spóśobem zaw iadom ić  .postanaw ia (podpisano) A ń k m i  
I>y*ma» Lachn ićkŁ  w  m ieyscu P re z e sa .  J an  W o y n i ło w ic z ,  A n ton i  Ł m p p a , J a n  T e t e r s e u  
K o m m isa rze .  W i n c e n t y  S zu k sz ta  zastępujący .

o Zgodności z P ro to k u łe m  świadczę. Antoni M alewski R egen t .


